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H a k a t a  f - t e w s k a  h u l a
Gimnazja polskie pozbawione praw

D a l s z y  e t a p  w y n a r a d a w i a j ą c y  P o I a K ó w

T i  L 2 A , 6. 11. Z Kowna dono- 
«teą, że litew sk ie m inisterstwo 
ośw iaty nadesiało do dyrektorów  
trzech g in m a z jiw  polskich pis­
ma, w  których nakazało natych­
m iastowe w ydalen ie z  p ilsk ich  
szkół średnich wszystkich ucz­
niów,. których rodzice m ają w
paszportach wewnętrznych nap i-111 A  m A C Y  ,łva-u tancerki I A U  Li A f lP f lk  C i f  A  1BY VON SZAMOSSY fWęgierka). Największa 
san*, narodowość litewską. Zarżą-1 l l H U  I Budapesztu.- J H H IH H  U l  J l  J r .  4 , ilość tancerek jest tylko w CORDIALU.

dzenia to wydano w  czasie, kiedy

Polacy wystosowali oapow ieani 
memoriał.

Obecne narządzenie jest na j­

cięższy n ciosem, jak i r^ąd litew ­
ski zadał szkolnictwu polskiemu 
w  ostatnim dziesięcioleciu.

W  śk^dy  Zuaranny Leng^er j

J ę d r z e j o w s k a  p o r z u c i  a m a t o r  s t w o
o ile oirzvma koizvsiną ofertę

Potoki* Radio zorganizowało 
Audycją z  udziałem Jędrzejom 
skiej i członków P Z L T . w  związku 
2J pogłoska, oi o p rie jśc iu  nasze j 
mistrzyń ii na zawodostwo 

Jędrzejowska tak wyjrśnia, po­
głoskę co do rzekomo zaw artej

Wielka llnktia t  C  O K  D l  A L I ł
podania tych rodziców  do m ini­
stra spraw wewnętrznych o po­
praw ien ie fa łszyw ego zapisu ich 
narodowości dotychczas są nie- 

* załatw ione.

Równocześnie m inisterstwo o- 
św iaty cofnęło -.yszystkim gim na­
zjom  polskni. dotychczasowe u- 
prawnienia, na podstawie któ 
rych św iadectwa tych szkół były 
równoważne z® świadectwam i 
szkół państwowych. T o  zarządze­
n i*  w  praktyce równa się lik w i­
dac ji tych gim nazjów, gdyz od 
b iera  im wszelk ie znaczenie dla 
uczniów.

Nadm ienić na.eżr, ;e zarzą lż e ­
nie o wydaleniu  uczni iw  jest bez­
prawne, ponieważ ustawa o szko­
łach średnich nie przew idu je spo 
sobu ustalania narodowości ucz­
niów , a odpowiednie zarządzenie 
wykonawcze nie zostało dotych­
czas w yda «e . D ecyzja  m in ister­
stw a opiera ślę na okólniku z 
1927 roku, wydanym wówczas dla 
szkół powszechnycn.

W szelk ie starania polskich or­
gan izacy j ośw iatowych, zm ierza­
jące  do wykazania n iezgodności 
podobnego zarządzenia z  brzm ie­
niem nsiaw y o szkoiacn średnich, 
pozostały bez odpow iedzi prem ie­
ra  1 m inistra oświaty, do których

P r o h u r a t o r  * a ^ a ł  s u r o w e j  k a r y
na przedstawiciela obcei agentury

P r z e m ó w i e n i e  s t r o n  w  p r o c e s i e  S t a s z y c a

W IL N O , 6. 11.
W  dalszym ciągu procesu 

Stasysa aabrał głos w iceprokura­
tor Popow, który na wstę­
pie scharakteryzował przestęp­
stwa oskarżonego. Staszys po­
czątkowo przyimał się do sprzeda­
wania i zam iany rubli złotych na 
mną walutę, po tym „jedn ak  
wszystkiemu zaprzeczył. Zdołano 
iednak zebrać niezbite dowody 
w iny Stasiysa, który wypłacał 
różnym osobom w Polsce znaczne 
sumy. W jrpłaty te Staszys usku­
teczniał z ram ienia Narodowego 
Komitetu L i+ewsk.cgo, Którego 
był prezesem i który był stale 
zw iązany ze Związkiem  W yzw ole­
nia W ilna  i rządem kowieńskim

N a jaką karę zasługuje Sta­
szys? —  pyta prokurator —  Czy 
□a karę od 6 m iesięcy do lat 
5-ciu, jaK m ówi dekret dew izowy ? 
Jeśli jednak weźm iem y pod uwa­
gę stw ierdzenie antypaństwowej 
działalności, to musimy przyjść

Włochy przystąpiły
d o  p a K t u  a n t y k o m u n i s t y c z n e g o

R Z Y M  6 11. W  sobotę o g. 11 ej 
w pałacu Chigi został podpisany 
pm tokoł, na mocy kł óregc W ło­
chy przystępują w  charakterze oy 
guataiiusztt p ierwotnego do ukła­
du przeciw  „K om m tem ow i" za­
wartego 25 listopada pomiędzy 
N iem cam i a  Japonią Traktat an­

tykomunistyczny dołączony do pro 
tokołu obejm uje cztery artykuły. 
Protokół został podpisany ze 
strony w łoskiej przez m im Ciano, 
ze strony n endeckiej nrzez amb. 
Ribbentropa, ze strony Japonii 
przez amb. Hotta.

Z a  z i m r r ć f w i p p  z o t a e r c y  a n g i e l s k i c h

spalono wioskę arabską
JE R U ZU L IM A  6. 11. W  piątek 

późnym wieczorem  dwaj zołm'erze 
in g ie ^ c y  padli o fia rą  zamachu. 
Zabójstwo obn żołn ierzy nastąpi­
ło w  chw ili gdy spacerowali w  Do 
lin ie Józefata  w  odległości zaled­
w ie  kilkuset m etrów  od góry  Sy­
jonu. Obaj Huhschinson i M ilton  
Zostali napadnięci z zasadzki nie­
mal na oczach żandarma żyda, któ 
ry  znajdował się w  odległości k il­
kuset metrów od m iejsca napadu. 
S trza ły oddane zostały z n iew ie l­
kiej od leg łości około 2-ch me­

trów.
Zabójstwo żołn ierzy angielskich 

skłoniło w ładze angielsk i* do pod 
jęc ia  akcji w ojskow ej przeciwko 
ludności w si Silwan, wśród któ­
re j przypuszczaln ie ukryw ają się 
zabójcy. Oddział żołn ierzy prze­
prowadził szczegółową rew iz ję  we 
wsi, podczas której znaleziono 
znaczną ilość brom i amunicji. 
Domy, w  których znaleziono broń 
lub inne przedm ioty, wzbudzające 
podejrzenie, zostały spalone. Spło 
nęła cała w ieś S :lwan.

L o s o w a n i e  3 oroc.  P r e m .  P o ż .  I n w e s t .
Il-ej emisji

Zł. 1.000 paało na nr. 1 w seriach:
427 679 21193 2590 4147 9135 9247
11025 225 12723 14390 18539 21205 
409 723

Nr. 9 w seriach: 14-5 4089 50454
5517 6058 9056 9504 12548 962 15570 
17654 19401 20247 970 22765 865 

NrN . 12 w seriach: 1253 3594 3709 
3892 4813 4816 7552 8664 11271 998 
12428 14320 1*640 18528 21413 

Nr. 21 w seriach: 2708 2813 6273 
8938 9021 11028 12114 13286 624
17101 j05 736 19316 "'1707 2174-

Nr. 26 w seriach: 570 2022 2673 
3936 4217 4419 4857 3408 13423
14128 323 16685 17072 360

Nr. 32 w seriach: 1537 3433 5312 
764f 8161 9378 11321 14359 15919
16494 334 17231 18317 19308 20718 
22484

N r  36 w seriach: 408E 5666 9614 
10383 11131 179 212 12789 14362
17195 522 lsOl.5 19415 20914 2?/'66 

Nr. 46 w seriach: 474 2647 5542

6896 11917 13096 668 732 14186 511 
18664 806 19741 21051 513

Nr. 48 w seriach: 1012 1894 647? 
12140 431 737 13278 1 54ę0 17369 840 
18300 442 2064? 21207 674 

P «  złotych 500 padło na nr 15 
w ser.ach; 672 1077 1884 2438 3634 
4098 4689 6567 6440. 687" 8819 8967 
8999 9006 9417 10770 80C 11315 8u6 
14127 376 15121 573 913 16444 643 
17208 18702 784 19166 682 876 20299 
44 4 21071 

Nr. 16 w seriach: 2916 3218 3-540 
3911 41*18 *601 6869 7074 8193 8465 
8489 8673 8994 9448 9878 10287 11314 
12432 1.3329 987 14328 15608 16082
128 186 678 17073 163 18770 19709 
20255 505 623 635 688

Nr. 39 w  seriach: 100 488 91*
1S«R 2144 2161 3175 3370 40'i 7 
6150 6544 81,91 8861 8877 9692 1-/274 
301 323 U181 323 12510 13306 15104 
762 16379 17297 u28 18434 21215
413 995 22067 578 934

do przekonania, że Staszys zasłu­
gu je na karę w  granicach surow­
szych.

Drugą mowę osk »r łyc ie l«k ą  w y 
głosił prokurator Krzysztoń, któ­
ry  pcśw ięc;ł swe przem ówienie 
stror.ie politycznej sprawy. P ro ­
kurator oznajm ił, te  urząd pro­
kuratorski w ytoczył dochod zenie 
przecinko członkom litewskiego 
komitetu narodowego z a rt 76 i 
78 kodeksu karnego mówiących o 
zDrodni stanu. Za Konstantym 
Sfaszysem i jego  działalnością 
stoi obca agentura, jgodząca w  
byt naszego państwa. T a  agentu­
rą  Jest „Zw iązek  W vzw o len i„ 
W ilna"', oprawa dew izowa je s t 
tylko fragm entem  zbrodniczej 
działalności oskarżonego.

Prokurator podkreślił dale; 
zbieżność metod działania m iędzy 
komunistyczną partia  zachodniej 
E-alorusi a Związkiem  W yzw ole­
nia W ilna. Obie ta agentury po­
dały sobie ręce. Dowodzą tego 
pieniądze pochodzące oo M ieczy­
sława Kozłowskiego, agenta bol­
szewickiego, który w  r. 1919 za j­
mował wybitne rtanowłsko w  Hie­
rarch ii komunistycznej w  W iln ie. 
Dow&dri tego  również akcja pra­
sowa komunistycznej partii za­
chodniej B iałorusi, b iorącą w  o- 
bronę w  swoim organ ie „C zerw ęny 
Sztandar" v*ska: źoneg© Staszysa 
Drzed ,,poI»k:m faszyzmem Po­
nadto prokurator dowodzi, że 
oskarżony Stasays działał nie ty l­
ko ze względów  ideowych ale i 
d is własnych korzyści m ateria l­
nych. M ówca w nesi o wym ierze­
nie oskarżonemu najou-rowezej 
kary

Z kolei zabiera głos obrona. 
Adw . E ng ie l podk-eślając, te  akt 
oskarżenia m ówi tylko o przt- 
otępstwach dewizowych, a Sta­
szys nie jest jeszcze oskarżony o 
zbrodnię stanu, kategoryczn ie o-

ponuje przeciwko sposobowi 
staw ienia sprawy p rre i prokura- 
turę.Cień zdrady stanu, rzucony 
przez oskarżenie, nie mota w p ły­
wać na b ieg obecnego procesu. 
Mówca wnosi o uniewinnienie 
oskarżonego.

Następnie adw. Kow alsk i pole­
m izował z  zarzutam i natury po­
litycznej Znalezienie ta jnego 
memoriału u Żenajtiaa, zdaniem 
obrońcy nie dowoazi jeszcze tego, 
by oskarżony m iał stosować się 
do instrukcyj w  nim zawartych. 
W ykaz kolporterów  bibuły r za 
kordonu znaleziony u Staszysa 
jes t w edług ośw iadczenia oskar­
żonego, wykazem nazwisk kolpor 
terów  n ie lega lnej lite ia tu ry  
Prus, k tórzj tę literatu rę kolpor 
tc-wali jeszcze w r. 19u5 na teren 
ówczesnej Rosji.

A d w  Kow alsk i wnosi o unie­
w innien ie oska-zone&o.

Z kolei zabierał glos zięć o- 
akarżonego, adw. Juchniewicz, 
gtóry rów nież wn.ósł o uniewin­
nienie o®ka*ionego Staszysa. P o  
przerw ie popołućmowe< przema­
w ia ł czw arty z obrońców, adw. 
N iedzielsk i s W arszawy.

umowy x Heion W ills-M oody o ro­
zegranie szeregu pokazowych spot 
kań:

„jaszcze podczas pob>tu w Amery 
ce słyszałam wielokrotnie, że tamtejsi 
zawodowcy noszą sie z zamiarem 
(zapełnienia swych drużyn przez wcią 

gmęcie d „ nici. kobiet Słyszałam na­
zwisko Wifls Aloody, jak. tej, która 
pie' wsza na zamiar przyjąć propo­
zycję Ktoś wymieniał podobno i ..ioje 
nazwisko, uoecnie dowiedziałam się z 
depesz amerykańskich o przejściu 
Wiils-Moody na zawodowstwo. Po- 
aoono Wills-Aiood, tiara twierdzić, 
że pierwszą ,ej przeciw.deską będę ja, 
ja jeanak cotąd konkretne, propozycji 
nie otrzymałam".

N a  postawione pytanie, jak za­
reagu je Jędrzejowska ns ewentu­
alną propozycję, Jędrzejewska od­
powiada:

„Dopraway rudno mi w  te] chwui 
dae odpowiedź na to pytanie. Moim 
największym pragnie.dem jest pozo­
stać amatorlią 1 grać dalej di. Pol­
ski. Byłabym też najszczęśliwsza, 
gdybym mogła tutaj, w Polsce, zn; 
leźć trwałe podstawy egzystencji. Nit

nie jes: wesoła Ml i starycl rodzi­
ców w Krakowie. Którym muszę I po­
winnam zabezpieczyć dach nad głowę 
i znośną egzystencję.

W  obecnej mojej sytuacji trudno 
jeanak myśleć o rym, gdyż onwet |a 
cama bor /kam sir często z rożnymi 
trudnościami. Gdybym więc istotnie 
otrzymaia lanąś poważną propozycję 
—  to mimo mei silnej i szczere, chęć 
pozostania amatorką — musiałabym 
baruzo poważnie zastanowić sir amd 
nią” .

Jak widsnmy je-lynir brak kon­
kretnych p iopozycyj porost,^m o­
je  Jędrzejowską od przejścia na 
zawodowstwo. Czy jednak ewen­
tualne porzucenie am iton  tw »  
opłaci się nas-.e, m istrzyn i —  mo­
żna wątpić. Zawodowy spor* ko­
biecy dotychczas nie chwycił. Cyrk 
Tildfcua bardzo siz/bko zret-ygno- 
wał z sekcji kobiecej i nic nie sły­
chać, żeDy słynua Suzann Lengien  
urobiła kokosy podczas swojej xc- 
wodowej kariery. O ile  w iem y, to  
„am atorstwo" opłacało s ię  je j

N i e  u d a ł  s i ę  u a p a d

na Kuratora Musiała
Jak się dow iadujem y naoać 

fołksfrontu w < w na kuratora C. 
N . P . Mucioła spalił na panewce. 
W prawdzie grupka młodzieńców 
usiłowała obrzucić p. M usioła ja j 
kami, lecz ja ja  tra fiły  w  przypac - 
kowych przechodniów, nie robiąc 
krzyw dy p. kuratorow i. Gdy p. 
Musioł w łoży ł rękę do kierizeni 
nieliczni napastnicy natych­
m iast pierzchli.

Napastn icy m ieli w j-giąd senrc
ki.

stety, jtdiiak moja sytuacja materialna1 znacznie lepiej.

PROSIMY ZAREZERWOWAĆ
god£lną_ egasu na udział 

w  bezpłathych PORezach gotowania 

eshktrycznośdą, które slą odbgddi
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dn. 9 (wtorea) —  o godz. J74«] 
dn. Ik (piątek) —  „ „ 9
dn. 1S (sobota) —  o godz. 11-mJ 

dn. 16 (wtór ik) —  m M 17-ej
(specjaln ie dla pań donn )  

dn. 19 (p ią tek ) —  o godz 17-ęj 

dn. 23 (w to rek ) —  „  „  w

' (pokaz piecz m ia piernikówV 

dn. 2P (p ią tek ) —  o f-odz. 17-ej 

(ipojcaz p ieczenia ciast 

światecanycnY 

dn. 30 (w torek , —  o godz 17-eJ 

ipogai przyrządzanie rySj']

W SALONIE ELEKTRCHI
przy ul. M a i ^ z a ł k o w s k l a l  19 O  (*e|stie od Kredytował

A k c ja  p ik . S ł a w k a
p r z e d w K o  K l u b o w i  O z o n u

4 trupy na torach tfolejowych
Rumuńska lokomotywa na Ślepym torze

K a t a s t r o f a  n a  p r z e j e ź d z i e

LÓD2, ć. 11. D sisia j ns corae 
kolejowym  poó Gzorkowen. m iał 
m iejsce żragiczny w skuLcach w y­
padek. M ia row ic ie  furmanka z 
woźnica 1 S pasażeram i p rze jeż­
dżająca przez niezabezpieczony 
przejazd kolejowy wpadła pod po­
c iąg  osobor t  jadący t  Gdyni do 
Lodź.

3 pasażerow ie furm anki któ­
rych tożsamości na n ja c  n ie zdo­
łano ustalić, ponieśli śm ierć ns
miejscu. W oźnica zaś 23-Ietni Sta­
nisław  K ró l został ciężko ran iiy 
W  stanie beznadziejnym  przewie 
ziono go do szpitala.

LW Ó W , 6. 11. N a  pograniczu 
polsko - rumuńskim manewrująca 
lokomotywa rumuńska spowodo­
wała na stacji Śniatyn — Zarncze, 
katastrofę kolejową, w jeżdżając 
na ślepy tor, na którym stały pol­
skie wagony kolejowe

rikutkiem zderzenia zabity zo. 
stał 25-letni pracownik polskich 
kolei Andrzej W eber, a ciężkie ra­
ny odnieśli dwai pracownicy Lole-

jow i, a to ' Mtohal Rubak i  P io tr  
Sandulak.

W inę zderzenia ponosi ma*zy 
nisca i palacz parowoau rumuń­
skiego Obydwaj zostali areszt>  
wrani i Dostawieni dc dyspozycji 
w ładz śledczych.

Z a b ó j c a  w y w i a d o w c y

srzed Sądem Najwyższym
Dnia 1 grudnia r. b. w  Sądzie 

Najw yższym  oabędzie się proces 
skazanego w  dwóch instancjach 
na karę śm ierci W elw eia  Szczer­
bowskiego. zabójcy ś. p starszego 
wyw iadowcy w Brześciu. Zbrod­
nia byia dokonana na tle inter­
wencji po lic ji z rzeźnikam: żydów 
skimi. prowadzącym i n.elegalny 
ubój. Od kary śm ierci wniosła 
skargę kasacyjną obrona Szczer- 
oowskiego.

In form owaliśm y ju ż  naszych 
Czytelników o uchwale grupy re ­
gionalnej posióro i senatorów wo­
jew ództw a kieleckiego, która w y­
pow iedziała się przeciwko tw o­
rzeniu klubów politycznych na te­
renie Sejmu. Ostrze te j uchwały 
k ieru je się, jak  wiadomo, prze­
ciwko projektowanemu utworze' 
niu ktobu parlam entarnego Ozo­
nu.

Ciekawym pendant do te j u- 
chwały jest fakt, te  zebranie odby

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTKICK  

NARODOWCACH

łc się pod przewodnictwem posła 
Brzęk-Osińskiego, który jak w ia ­
domo był sekretarzem BL i jes t 
człowiekiem zaufanym płk. Sław­
ka. W  św ietle tego ku.isy uchwa­
ły  grupy k ieleckiej są jasna.

Wznowienie wykładów

na W . S . & . M
Jak się dowiadujemy, wyższa 

szkoła budowy maszyn im. W a­
welberga w W arszaw ie zamknięta 
od kilku dni z powodu zajść, jak ie  
wynikty na tle  wprowadzenia se­
paracji ławkowej, ma być nieba­
wem otwarta. W ykłady rozpocz­
ną się 12 lub 15 b. mu .

O s t a n i e  w iadom ośc i  sp o d o m

Sokół -Geyer 10:6
M a j c h r z y c K i  p r z e g r y w a  z  P i s a r s K i m

Mecr bokserek, pomięazy Soko­
łem poznańskim a *óazkim Geyerera 
zakończył sie zwycięstwem zespołu 
poznańskiego w stosunku 10:6. Sen- 
meja tego spotkania jest porażka

Półśredtua: Ostrowski (S )  zwycię­
ża niezasłużenie z Orzechowiakiem, 

Najciekawszą walkę dnia rozegrali 
ze sobą Majchrzycid (S )  i Pisarski 
(G ).  Poznańczyk walczył słabo i na-

.(iajchrzyckiego w walce z Pisarskim, trafił ne dysponowanego Pisarskie
Musza: Gąsiorek (S )  zwyciężył 

na Dunkty Usielskiego.
Kogucia: Janowczyb oddaje punk­

ty wskutek nadwagi Wojciechowski* 
Ulu.

Piórkowa Rogalski (S )  zwycięża
na punkty Troszyńskiego.

Lekxa: Gielnik CS) wygrał aa pur
kty z Wojciechowskim idametn,

W  tej samej wadze Pela (S )  wyso 
ko na punkty pokonał Kulił abkę (G )

go, który w 1-ej oraz 3-ciej rundzie 
zdecydowanie górował i zdołał liczny­
mi ciosami oszoiomić Maichrzyckie- 
go LJopiero w 3-ej rundzie Maichrzy 
cki wrlczył nieco skuteczniej, lecz 
•de zdołał nadrobić straconych punk­
tów i prz°gral walkę.

W  półciężkiej Dankowski (S )  
nrzez wszystkie 3 starcia górował 
nad Wurmem, wygrywając na punk­
ty.
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